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A: piątek 31 grudnia 1926 roku. Cena numeru 10 groszy 1926 roku. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 50 groszy, 


w tekście 


X y 35 groszy, za tekstem 15 groszy, Drobne ogłoszenia po 5—!0 
kę 


A Rita 31/XII na |-go stycznia 1927 'r. 


| pięknie udekorowanej sali Restauracji — Dancing 


| „OAZA“ (dawniej Empire) w Katowicach, 
ca ul. 3-go Maja 1. Il odbędzie się w 


; groszy za wyraz. Najmniej | zł. 
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Cena numeru 10 groszy 
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Sosnowiec, Piłsudskiego 8. 
reda- 


niespodzianek, dla pań i panów gwiazd- 
kowe podarki. Uprasza się o wcześniejsze 
zamawianie stolików. 


Z poważaniem 


TRADYCYJNYM ZWYCZAJEM À 


| NOC SYLWESTROWA i 


AR 
w Cukierni Warszawskiej w Sosnowcu se 
zgromadzi cite towarzystwa HU 


Moc niespodzianek! 


SZEGEGREE 
GRP AD IDa 


ostatnio 
C ięwziąć jeszcze w sty- 
ju roku przyszłego kro- 
sekretarza ligi naro- 
„ celem wstąpienia Wa. 
a do ligi narodów. 
s olini popiera zamierze- 
cji genewskiej Waty- 
aj Watykanie stwier- 


KWA. 30.12. Na 
mieściach Moskwy do- 
znich dniach do 
| zajść między 
opozycji i 
ui partji komuni- 
_ Na komunistycz- 
zebraniu partyjnem 


ziewanie wystąpili 
wcy, jako zdekla- 
wolennicy opozy- 
Prgicwiną tem do- 


! Występy artystów. „Pawiego Oka“ 
; Janiny Olenickiej, Reny Radwanówny, Adama Leliwy-Niduny, Tym. Ortyma WE 


POWITANIE NOWEGO ROKU! 


Orkiestra pod kierunkiem Lewaka wykona najnowsze utwory, specjalnie 
sprowadzone z Paryża i Wiednia. 


Wejście bezpłatnie. 


Upraszamy o wczesne zamawianie stolików: 
| a 


Moc niespodzlanek! PM 


R 
Wejście bezpłatnie. 


Z poważaniem b 


Zarząd Cukierni Warszawskiej. Se 
UŚ 


sdzają, że sir wyj Drum- 


mond, gan. sekretarz ligi 
narodów, jako katolik, u- 
czyni wszystko, aby zjed 
nać dla wniosku opinię ge- 
newską i ułatwić w ten 
sposób wstąpienie Waty- 
kanu do ligi narodów. 

Katolickie centrum nie- 
mieckie gorąco popiera 
wstąpienie. 


‘Krwawe starcia w Moskwie. 


wicka dokonała aresztowań. 
Dochodzenia czerezwy- 


 czajki wykazały, że opozy- 


cja zwiększa swą czynność 
i rozszerza swe organiza 
cje na cały kraj. Otoczenie 
Stalina oświadcza, że więk- 
*szość centralnego komitetu 
oczekuje na ujawnienie się 
akcji opozycyjnej, aby w 
najdogodniejszym momen- 
cie aresztować przywódców 
opozycji i akcje ich raz na 
zawsze unieszkodliwić. 


-drat 
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Dymisja dra Lukaschka. 
BERLIN, 30.12 (PAT). Ko. 


respondent wrocławski „Berli- 
ner Tageblattu* donosi, że lan- 
Lukaschek w związku z 
aferą szpiegowską podał się 
do dymisji, która rządy Rzeszy 
odrzucił, Obecnie Lukaschek, 


uważając dalsze pozostawanie 


na dotychczasowem  swojem 
stanowisku za szkodliwe dla 
sprawy niemieckiej, ponowił 


swoją prosbę.o dymisję w for- 
mie urgensu. 


Katasrtofa kolejowa. 


KATOWICE, (AW) 30.12. 
Na stacji kolejowej w Rybniku 
zderzyły się wczoraj wieczo- 
rem w czasie mgły dwa  po- 
ciągi towarowe, jadące na 


przeciw siebie, jednym torem. | 


Obie lokomotywy uległy częś- 


'ciowemu zniszczeniu, || wago- 


nów z węglem zostałe zdruz- 
gotanych. Straty znaczne. Ruch 
kolejowy na linji został przer- 
wany, wskutek zatarasowania 
toru. Na miejsce zjechała 
komisja. 


Skazanie 80 kurdów. 
LONDYN 30.12 (AW). We- 


ług doniesień z Konstantyno- 

pola niezależny trybunał sądo- 
wy, skazał 80-ciu kurdów na 
śmierć z powodu dokonanych 
rabunków i mordów. Wyrok 
na 80-ciu skazańcacah wyko- 
nano. Wielka ilość dalszych 
oskarżonych zestała skazana 
na długoletnie więzienie. 


Sensacyjne wiadomości, o zbrojeniach. 


PARYŻ. 30.12. Dziś przed 
południem na Quai d Orsay 
odbyło się tajne posiedze- 
nie rady ambasadorów. W 
kołach politycznych twier- 
dzą, że rada ambasadorów 
obradowała nad najnow- 


szemi spraw szdaniami mig- Ń 


dzysojuszniczej komisji kon- 
trolnej. Sprawozdania te 
mają mieć charakter bar- 


dzo sensacyjny i donoszą 
o nowych podejrzanych 
zbrojeniach na wschodzie 
Europy. Sprawą twierdz 
wschodnich i transportów 
materjałów wojennych nie 
zajmowano się, ponieważ 
będą one 
ro po powrocie do Paryża 
igan: Pawelsa. 


Wieści z Litwy. 


KOWNO, (AW) 30.12. Roz- 
porządzenie komendanta woj- 
skowego Kowna pułk. Skucza- 
sa zamykając teatr żydowski 
w Kownie wywołało w  parla- 
mentarnych kołach mniejszości 
narodowych oburzenie jako o: 
bjaw zaostrzenia  represyjąej 
polityki nowego rząe du litew- 
skiego wobec mniejszości Ko- 
wieńszczyzny. 

KOWNO, (AW) 30.12. Jak 


się okazuje ułaskawienie pre- 


zydenia Smetony dla 4 skaza- 
nych na śmierć komunistów 
nastąpiło na skutek interwencji 
przedstawiciela sowieckiego w 
Kownie Alęksandrowskiege, 
który zagroził w razie wyko- 
nania wyroku zerwaniem roko- 
wań handlowych  sowiecko-li- 
tewskich. Wiadomość o tem 
rozszedłszy się w kołach poli- 
tycznych w ciągu dnia wczo* 
rajszego wywołała zrozumiałą 
sensację. 


Komisja badania kosztów produkcji. 


WARSZAWA, 30.12. PAT 
W numerze 127 dziennika 
ustaw egłoszone zostało roz- 
porządzenie p. prezydenta Rze- 
czypospolitej na podstawie peł- 
nomocnictw ustanawiające| ko- 
misję ankietową badania wa- 
runków i kosztów produkcji 
oraz wymiany. W, myśl roz- 
porządzenia celem komisji an: 
kietowej jest badanie warun- 
ków i kosztów oraz wymiany 
w tych gałęziach gospodarstwa 


narodowego, które określi rada 
ministrów w drodze rozporzą- 
dzenia. Komisja  ankietowa 
przedstawi rządowi wnioski, 
zmierzające do racjonalizacji 
produkcji i wymiany, oraz do 
obniżenia cen wytworzonych 
dóbr gospodarczych. Komisję 
zwoła prezes rady ministrów 
w ciągu miesiąca od dnia 
wejścia w życie rozporządze- 
nia. 


Nowe rozporządze- 
nie p. prezydenta. 
WARSZAWA 30.12 (PAT) 


W numerze 127 dziennika u- 
staw ogłoszone zostało rozpo- 
rządzenie prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, wydanej na poć ia 
wie pełmomocnictw, a p: oiu- 
żające na czas do dnia. gu- 
dnia 1927 roku termin ustala- 


` nia urzędników i funkcjonarju- 


szy niższych, przewidziany 
ert. 116 ustawy z dnia !7 au- 
tego 1922 roku o peñístwowej 


służbie cywilnej. 


Grypa we Lwowie 
'LWÓW, (AW). 20.12, 


BP 
demja grypy szerzy się 


tutaj 


'z zastraszającą gwaltowńością. 


We Lwowie w tej chwili cho- 

rych na grypę jest kilkanaście 

tysięcy osób. Dla zilustrowania 

sytuacji zaznaczyć należy, iż z 
` , 


kasy chorych wzywano nor- 
malnie lekarzy do domów 
100.120 razy <ziennie obecnie 
lca wezwań dochodzi 485. 
Wobec i:go musiano zawez- 
wać do współpracy z paza ka- 
sy chorych 120 lekarzy. Rada 
miejska opracowuje projekt za- 
rządzeń, króreby tłumiły wzra- 
stającą epidemię. 


Sensacyjne oświedczenie g. Gajdy 


P AGA. (AW) 30. 12. W 
zw.,.ku z aferą gen. Gajdy 
Ajok tu nowa sensacja po- 
lityczna, lest nią egłoszony list 
ot ty gen. Gajdy do Związku 
legionistów czeskich, w którym 
znajduje się zarzut wydania 
Kołczaka bolszewikem przez 
syberyjskie oddziały legjonistów 
czeskich co gen. Gajda nazy- 
wa niezmytą hańbą w historji 
walk legjonów czeskich w cza- 
sie wojny europejskiej. 


omawiane dopie- 
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APOR E S 


kończymy rok 1926. 


i mk 


Kończący się dziś rok był 
okresem, w którym zarów- 
no rząd, jak i społeczeń- 
stwo wytężały wszystkie 
siły w kierunku rozbudze- 
nia i rozwoju życia gospo- 
darczego. 

W dniu więc dzisiejszym, 
w przeddzień nowego roku 


postaramy się choć bardzo. 


pobieżnieuprzytomnić,sobie 
co w roku ubiegłym dokona: 
nezostało na polu gospodar- 
czem. 

Przed przystąpieniem jed- 
nak do sporządzenia bilansu 
zamknięcia, należy przy- 
pomnieć położenie, w ja- 
kiem znajdowała się Pol- 
~ ska rok temu, czyli, mó- 
wiąc językiem handlowym, 
sporządzić trzeba „bilans 
otwarcia". 

Cechy charakterystyczne 
tego. bilansu były następu- 
jące: 

Pod wpływem, długotrwa- 
łego deficytu budżetu i bi- 
lansu handlowego, złoty 
się zachwiał i w ciągu kil- 
ku miesięcy stracił połowę 
swej wartości. Ponieważ 
główna przyczyna załama- 
nia się kursu złotego, t j. 
niedobór budżetowy, nie 
była usunięta, więc zda- 
wał się być nieuniknionym 
dalszy nieograniczony spa- 
dek złotego. 

Równocześnie spadek siły 


nabywczej społeczeństwa 
doszedł do granic niemal 
ostatecznych. Bezrobocie 


wzrastało z dniem każdym, 
przybierając rozmiary 
wprost zastraszające. A co 
najgorsza — całe . społe 
czeństwo znajdowało się 


Guy de Maupassant. 


Klejnot. 


Była jednem z tych ślicznych 
i uroczych dziewcząt, omyłką 
losu urodzonych w skromnej 
rodzinie urzędniczej. 

Wydano ją zamąż za niepo- 
zornego kancellstę w minister- 
jum oświaty. 

Bolała nad ubóstwem swe- 
go mieszkanka, brzydotą obić 
na ścianach i wytartemi mebla- 
mi. Tęskniła za pięknemi toa- 
letami i drogocenną biżuterją. 
Tak gorąco pragnęła podobać 
się i czarować. 

‘Miała bogatą przyjaciółkę, 
M-me Forestier, koleżankę z 
klasztoru, której nie odwiedza- 
ła; zbyt wiele bowiem cierpia- 
ła zawsze przebywając w jej 
wytwornych salonach. 

Pewnego wieczoru mąż jej 
wrócił do domu z zadowoloną 
miną, trzymając dużą kopertę 
w ręku. ) 

— -To dla ciebie! — zawołał. 

Otworzywszy kopertę wydo- 
była drukowaną kartę nastę- 
pującej treści: 

„Minister oświecenia publicz- 
nego i M-me Ramponneau ma-, 
ją zaszczyt prosić państwa Loi- 
sel o łaskawe przybycie dnia 
18 stycznia na zebranie wie- 
-czorowe do pałacu minister- 
stwa“. j 

Zamiast się ucieszyć rzuciła 


ynaliśmy 


w stanie niesłychanej de- 
presji. 

Sytuacja kemplikowała 
się znacznie przez to, że 
masy ludności zdawały so- 
bie sprawę z tego, iż ta 
sytuacja rozpaczliwa, bez 
wyjścia niemal, wywołana 
została przedewszystkiem 
brakami naszego ustroju 
wewnętrzno-politycznego. 

Tak się przedstawiał bi- 
lans otwarcia na rok 1926. 

Wbrew przewidywaniom 
i krakaniom pesymistów, 
rok 1926 był bardzo po- 
myślny dla życia gospodar- 
czego Polski. Złożyło się 
na to wiele powodów i 
przyczyn, których przyta- 
czać nie będziemy gdyż 
wszyscy je znamy. 

Poprawa sytuacji, nastę- 
powała w tempie szybkiem 


.] wyraża się w następują- 


cych faktach: 


1) Budżet państwa od 6 
miesięcy jest nietylko zrów- 
noważony, lecz dzięki nad: 
wyżce dochodów można 
było wyrównać deficyt 
pierwszego półrocza, jak 
również spłacić połowę po- 
życzki, zaciągniętej przez 
państwo w banku polskim. 


2) Bilans handlowy wy- 
kazuje na końcu roku bar- 
dzo poważną nadwyżkę wy- 
wozową, dzięki której mo- 
gliśmy nietylko spłacić za- 
ległości w walutach obcych, 
obciążające nas z tytułu 
deficytu w roku 1925, lecz 
również bardzo poważne 
ilości dewiz zebrać w ban- 
ku bolskim dla zabezpie- 
czenia złotego. 


zaproszenie na stół szepcząc; 

— Co mam z tem zrobić? 

— Ależ. moja droga, myśla- 
łem że będziesz zadowolona. 
Z trudem udało mi się dostać 
zaproszenie. Wszyscy urzęd- 
nicy ubiegali się o nie. 

— A co włożę na siebie? — 
spytała gniewnie. 

Nie pomyślał nad tem. 

— Czy suknia, w której by- 
wasz w teatrze nie jest stoso- 
wna?.. wyjąkał i umilkł prze- 
rażony, widząc dwie grube łzy 
spływające wolno po policz- 
kach żony 

— Dlaczego płaczesz, Matyl- 
dziu? 

Opanowała się prędko i o- 
suszając mokrą twarzyczę od- 
parła spokojnie. 

— Nie mam stosownej 
lety, nie mogę więc pójść 
ten wieczór. Oddaj zaproszenie 
jednemu z kolegów. 

Wpadł w rozpacz. 

— |le może suknia kosztować? 

— Nie wiem napewno 


toa- 


mówiła z wahaniem — ale 
przypuszczam, że czterysta 
franków. 


Przybladł nieco. Sumę tę 
bowiem odłożył z trudem na 
kupno strzelby. 

Odparł jednak spokojnie: 

— Zgoda. Dam ci czterysta 
franków. Musisz być na balu. 

* * * 

Osiemnasty styczeń zbliżał 
się, a -me Loisel chodziła 
smutna i zaniepokojona, mi- 
mo, że toaleta była już prawie 
gotowa. 


` L 


kursie 9 zł. 


na 


3) Złoty od 6 miesięcy, 


mimo bardzo znacznego 
wzrostu obiegu, zupełnie 
'ustabilizowany, przyczem 


jego obecny kurs dostoso- 


wany jest Ściśle do istot- 
nych potrzeb państwa; przy 
za 1. dolara 
wewnętrzna siła nabywcza 
złotego jest mianowicie nie- 
znacznie wyższa od zew- 
nętrznej, dzięki czemu prze- 
mysł korzysta równocze- 
śnie z pewnej premji wy- 
wozowej oraz z ochrony 
przed lepiej zorganizowaną 
iz tańszego kredytu ko- 
rzystającą konkurencją za- 
graniczną. 


4) Liczba bezrobotnych : 


zmniejszyła się niemal o 
połowę w ciągu ostatnich 
10 miesięcy, a liczba robot- 
ników, zajętych przez wszy- 
stkie dnie w tygodniu, wzro- 
sła bardzo poważnie. 


5) Zapanowała wreszcie 


_ niezbędna równowaga mię- 


dzy cenami produktów rol- 
niczych i przemysłowych, 
przez co siła nabywcza 
ludności rolniczej wzrosła, 
zapewniając przemysłowi 
należyty zbyt. 
Poważniejszym minusem 


będzie natomiast wskaza- 


nie na wzrost drożyzny. 
Drożyzna ta jest u nas na- 
stępstwem spadku kosztów 
utrzymania poniżej pozie: 
mu światowego w wyniku 
ogromnego spadku złotego 
w r. 1925. Wywołana jest 
ona zatem dążeniem do 
dojścia kosztów utrzymania 
w Polsce do poziomu świa- 
towego i jest tem samem 
tylko drożyzną subjektywną, 
odczuwaną przez ludność 
jako dysproporcja między 


cenami wewnętrznemi, a za- 


robkami. Charakter droży- 
zny u nas wskazuje na środ- 


— Nieswoja jesteś od kilku 
dni Matyldziu, zauważył mąż 
— co'ci to? , 

—Brak mi klejnotu do mo- 
jej tualety. j 

— Przypniesz świeże kwiaty. 
To szyk o tej porze roku. Za 
10 franków dostaniesz dwie 
lub trzy wspaniałe róże. 

Nie dała się przekonać. 

— Nagle mąż zawołał: 

— Głupiutka! Idź do M-me 

Forestier i poproś aby ci poży 
czyła jeden ze swych  klejno- 
tów. Jesteście przecież w 
wielkiej przyjaźni. 
3 Prawda — wykrzyknęła 
radośnie — na śmierć o niej 
zapomniałam. Nazajutrz M-me 
Forestier pożycyła jej wspania- 
ły naszyjnik brylantowy. 


* * * 


Bal udał się świetnie. | 

M-me Loisel wyglądała prze- 
ślicznie. 

Wszyscy c”lonkowie mister- 
jum ubiegali się o taniec z nią. 
Sam pan minister zwrócił na 
nią uwagę! 

O godzinie czwartej rano 
pańttwo Loisel wrócili do do- 
mu. Zdejmując suknię przed 
lustrem M-me Loisel wydała 
okrzyk zgrozy. Nie miała na- 
szyjnika na szyi. 

— Co się stało? — zapytał 
mąż nawpół rozebrany. 

Nie... nie... niema... naszyj- 
nika wyjąkała. 

— Co...! Jak...! Nie może być. 

Loisel otrząsnąwszy się pier- 
wszy z wrażenia narzucił na 
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ki zaredcze, któremi należy 

- posługiwać: należy pod: 
1. sié zarobki, a nia dążyć 
do sztucznego obniżania cen, 
które z punktu widzenia 
międzynarodowego i tak są 
niskie. "Należyte rozwiąza- 
nie tego problematu sta- 
nowi niewątpliwie najważ- 
niejsze zadanie 'gospodar- 
cze, które trzeba 'będzie 


6 ara r senam 


rozwiązać w ciągu przy 


szłęcorokue o. 
Z uwag pówyższych » 
nika, że nie może być 
szcze mowy o zakończ 
akcji sanacyjnej. Niem: 
„porównując „bilans -otw< 
ʻeia“ i „bilans zamknięcia' 
roku bieżącego, skonste 
wąć można i trzeba pc 
duży i postęp powszet 


= kg 


Odpowiedzialność kierownictwa zw. miast 


za tranzakcję, zawartą z firmą Ullen i Co. 


Skutki niefortunnej tranzak- 
cji, zawartej przez miasta z 
firmą amerykańską Ullen et Co. 
dają się coraz bardziej we zna- 


RA 
, Z jednej bowiem strony spo- 
łeczeństwa tych miast, które 
od początku sprzeciwiały się 
lekkomyślnemu zawarciu umo- 
wy z tą firmą na przeprowa- 
dzenie inwestycji kapitalnej, 
występują zdecydowanie prze- 
ciwko wprowadzeniu jakiegoś 
specjalncgo podatku na rzecz 
spłacania należności firmy Ul- 
len, a z drugiej strony niepo- 
miernie wysokie koszta budo- 
wy tych inwestycyj podrożą 
bardzo świadczenia instytucji 
użyteczności publicznych, za tę 
pożyczkę wybudowanych. 
Całe więc pokolenia pokuto- 
wać będą za lekkomyślność 
zarządów czterech miast i kie- 
rownictwa związku miast, któ- 
re patronowało tej tranzakcji. 


Dziś już jest zapóźno, by 


skutki tej tranzakcji zniweczyć. 
lub nawet złagodzić — w każ- 
dym jednak razie nad sprawa 
tą nie wolno przejść do porząd- 
ku dziennego. ' Ad 

Winna ona ona być groż- 
nem memento przed zaciąga- 
niem pożyczek bez oglądania 
się na ich warunki i następ- 
stwa, jakie za sobą pociągają 
mementem tem poważniejszem, 
że tranzakcji z firmą Ullen pa- ` 
tronował związek miast, który 
nawet usiłował nakłonić inne 
miasta do wejścia w kontakt 
z firmą Ullen. 

Jeśli kierownictwo związku , 
miast działało w dobrej wierze, 

winno ono wysnuć dla sie- 
bie konsekwencje ze swej po- 
myłki — w innym zaś razie kto 
inny winien te konsekwencje © 


wysnuć, choć kierownictwo 
związku musi je ponieść w każ- 
dym wypadku. M SE 


Pisze o tem „Kurjer Polski“ 
z dnia 28 bm. A 
4 


0 monopol na wycier kominów. A 


Sprawa wycieru kominów w 
miastach Zagłębia Dąbrowskie- 
go jest w dalszym ciągu przed- 


miotem sporu między właści- . 


cielami nieruchomości, a magi- 
stratami, które chciałyby zmo- 
nopolizować wycier, by ciągnąć 
z tego źródła poważne zyski. 


W sprawie tej osoby kom- 
petentne udzieliły nam wyja- 
śnień, które zapewne zaintere- 


siebie odzież z pośpiechem, 
mówiąc; 

— Przejdę pieszo całą dro- 
gę do ministerjum. Może Bóg 
da, że go znajdę. | 

7-ej wrócił z niczem. Dał 
znać policji, ogłosił w pismach 
codziennych i czekali. 

Po tygodniu straciwszy na- 
dzieję odzyskania zguby wzięli 


pudełko z naszyjnika i udali 
się na miasto. 
Chodzili od jubiłera do ju- 


bilera, aż wreszcie w magazy- 
nie przy Palais.Royal znaleźli 
sznurek brylantów, identycz- 
nie podobny do zgubionego. 

Kosztował 36.000 franków! 

Loisel miał 18.000 franków 
po ojcu. Dopożyczył resztę na 
lichwiarski procent i naszyjnik 
kupił. n 

* * * 

M-me Loisel bohatersko się 
wzięła do spłacania długów. 
Zwolniono służącą. Wynajęto 
pokój na poddaszu. M-me Loi- 
sel gotowsł* -ama obiad, my- 
ła naczynia, prała bieliznę. Mąż 
nocami dorabiał przepisywa- 
od wiut za. / 

Po dziesięciu latach spłacili 
wreszcie wszystko! 7 

* * * 


Pewnej niedzieli M-me Loisel 
wyszedłszy na spaóer spotka- 
ła M-me Forestier, młedą i 
zawsze piękną i czarująca. 

— Dzień dobry, Jeanne — 
przywitała ją. 

_ +— Ależ... Ja pani nie znam. 
To omyłku.. odparła M-me 
Forestier. 


= 


sują zarówno magistraty, jak „Ej 
właścicieli nieruchomości:, 
Wydawanie zarządzeń, dor 
tyczących czyszczenia komi- 
nów, jak wogóle wydawanie 
wszelkich zarządzeń przeciw- | 
pożarowych, leży w kompeten- 
cji zarówno władz samorządo- | 
wych, jak i policyjnych. Nie © 
odnosi się to jednak do wy- 
znaczania kominiarza, względ: 


na PA ł 


Nie, jestem Matylda M 


Loisel. E R 

— O..I Moja biedna Matido. 
ko, jakżeś się zmieniła ka a Ag 
zawołała jej przyjaciółka. — 
Tak. Ciężkie iał; 


życie kia p 
przez dziesięć lat... ,tyle trosk. 
i to z twojego powodu..! = 

'- Z mojego powodu? Jakim 
sposobem? ACE 
-— Pamiętasz naszyjnik bry- nyg 
lantowy, który mi pożyczyłaś y 
na bal w ministerjum” p 
— Owszem. nonticor 0,4 
— Zgubiłam go. RE EDA 
— Jakto! Oddałaś mi gí 
— Oddałam ci zupejnie pc 
dobny. Kupiliśmy go za 36. 4 
franków i spłacaliśmy długi 


przez 10 lal. Alc już koniga 


wreszcie! ł UK, 

M-me Forestier stanęła. 
— Kupiłaś naszyjnik z praw. - 
dziwych brylantów zamiast 
mojego? IRE CE 
Tak. Nie zauważyłaś, c? y 

Był rzyczywiście asa i 
podobny — odparła M-me | soi- | 
sel z uśmiechem dumy na 
ustach. ON SE UW: 
M-me Forestier, mocno wzru- 
szoa ściskając jej ręce szep- 
nęła: 4 MARIE 
— Ol moja biedna Maty. 
Mój naszyjnik był imitac 
Kosztował około pięciuset fra 
kówl... ra AN 
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Sosnowiec. 


ponas i] 
B Kino-teatr Niespodzianka Noworoczna! 
~ . 44 
„Wiziałówy 
Sesnowiec. 


i czarująca jego partnerka N. Kowenko. 
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Od poniedziałku 27 do 1-go stycznia 


tryskająca szampańskim humorem wyśmienita farsa dancigowa p. t.. 


(stinks) Tancerz mojej żony 


10 aktów oszołamiającego wiru tanecznego. 


W rolach głównych: Marja Cerda, Willi Fritsch, Wiktor Varkonji. 
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©d poniedziałku 


Rozpętane żywioły 


A _G r. 


Od piątku 31-go grudnia do wtorku 4-go styczni .927 r. 


Najpiękniejsze arcydziełol 


KURJER CARSKI 


fenemenalny dramat w 10 potężnych aktach, w roli głównej wirtuoz okranu I. MOŻŻUCHIN 
UWAGA: Bilety ulgowe za kuponami nie ważne. 


Niespodzianka Noweorocznal 


Na scenie. Nad program. 
Utalentowana Ekwilibrytka 
na drucie 
APOLINARYJUZ 
Wirtuoz na ksylofonie. 
Najnowsze utwory muzyczne. 


M-lilie ZOFJA 


rancerka znowymrepertuarem. 


Piątek 31 grudnia i sobota 1 stycznia 1927 r. 


Nad program! Na sceniel 


Znakemita para komików 


DUO EWERS 


z repertuarem noworocznym 
EGOTIA E WARZSAOANA 


popełnione przestępstwa pono- 
si skarb państwa; nadto prze- 
widuje rozporządzenie przyzna- 
wanie nagród w kwotach ści- 
śle -określonych za wykrycie 
specjalnych przekroczeń, jak 
np. za wykrycie tajnej gorzel- 
ni nagrodę 500 zł. 
Przyznawanie nagród nale- 
żeć będzie do kompetencji dy- 
rekcji ceł, względnie izb skar- 
bewych a władze [Instancji 
(urzędy akcyz i monepoli, u- 
rzędy celne), mają przedsta- 


z KINO : 
oaz” POTOP 
i 99 7 obraz sensaćyjny w 8 ezęśclach. 
a H p RAE . e ; 
i Sosnowiec. Arcywesoła komedja w 2-ch częściach Windą na wies 
8 ; 
Pod PAEPAE CZEKAJ 
Ty! ni 
EDER j « Niebywała dotychczas sensacja ! 
p „CORSO ZIGANO, Brabant z Monte-Diavoli 
A B Ę DZIN. dramat sensac.-salonowy w 2 serjach, 12 akt. (całość) razem, 
nie do ustanawiania monopolu ma wskazówek, żeby można 
` kominiarskiego. było zobowiązywać właścicieli 
( Senat rosyjski w orzeczeniach domów, by czyszczenie komi- 
| swych z d. 28.IV-1887 r, 8.Vl now, powierzali wyłącznie ko- 
1888 r., 2 maja 1889 r. w Nr. miniarzom, wyznaczonym przez 
3548 i 354] orzekł, że rady władze municypalne. Przemysł 
miejskie nie są uprawnione do kominiarski jest przemysłem 
wydawania postanowień obe- wolnym. „ZE 
wiązujących, mocą ktorych o- Aczkolwiek okólnik Nr. 781 
bywatele miasta winni czyścić min. spr. wewn. z r. 1919 po- 
kominy nie inaczej, jak przy leca przewodniczącym wydzia: 
pomocy „wynajętych przez mia- łów powiatowych i burmistrzom 
` sto kominiarzy. miast „popieranie powstających 
= Orzeczenie senatu z d. 13 cechów kominiarskich i powie- 


kwietnia 1898 r. Nr. 3057 sta- 

; nowi, że tworzenie monopolu 
czyszczenia kominów na ko- 
 rzyść pewnych osób jest nie- 

' zgodne z przepisami prawa i 

| nigdzie w tych przepisach nie- 


rzanie robót kominiarskich w 
miarę możności majstrom, zrze- 
szonym w tych cechach“, nie 
wynika jednak z tego, iżby przy- 
toczone wyżej orzeczenia miały 
być uchylone. 


Wesoła bajka. 


Klął paskarz, który buty rodakom wyrabkiał, 
że podrożały jaja, pieczywo i nabiał. 
Gdy tak bolał, szlachetnem oburzeniem struty, 


nazajutrz — dziwnym trafem — 


podrożały buty. 


z Słodki kupiec, co słodkie sprzedawał bakalje, 
' | wymyślał na rzeźników: „Zdzierają, kanalje !... 


mnie ma interesant najsłodszą 


idyllę...* 


= — Nazajutrz podrożały — figi i daktyle. 


gł Grzmiał, jako kaznodzieja oburzony krawiec, 
„,. iż podniósł ceny książek wydawca-szubrawiec. 
= „Jak możńa czytelników zdzierać tak niegodnie!* 


BRA 


- Ledwie wyrzekł te słowa — podrożały spodnie. 


Z przykładów tych poznają nawet ludzie prości, 
| jakie nam figle plata zbieg okoliczności... 


-Lecz nie można się smucić tem, 


Ay « 
| „Kur. Warsz. 


- Kronika. . 


= KALENDARZYK. 


gpa 


Dziś Sylwestra 

Jutro Mieczysława 
Wschód słońca 7.45. 
Zachod "14: 3,33, 


ga | Grudzień 


Z teatru. 


= Tettr nie gra z powodu wielkich 
przygotowań do Artystycznej Reduty 
. Sylwestrowej i nowej premiery. 
~, Szlagierem teatru w Sosnowcu będzie 
|, komedja spółki francuskiej Tristan, 

|. Bernard, lves Mirende, et Gustave, 
< Quinson, tłumacz Gustawa Olechow- 
kiego, p. t. „Prawo pocałunku”. Sztu- 
— ka ta grana była w Wazszawie w Teas 
0 trze olskim 140 razy z rzędu. 


drodzy słuchacze, 


|. Jak niema być wesoło, kiedy wszystko skacze ? 


Juljan Ejsmond. 


W sobotę popeł. czarodziejska baśń 
p. t „Jaś i Małgosia". 

W sobotę wiecz. premjera 
pocałunku”. 

W niedzielę popoł. „Oczy księżni- 
czki Fathmy"”, niezrównana komedja 
w 3 akt. St. Kiedrzyńskiego. 

W niedzielę wieczorem po raz drugi 
„Prawo pocałunku”. Sztukę tę reży- 
serował M. Brokowski. 


„Prawo 


Przyznawanie nagród za 
wykrycia przetsępstw skar 
bowych. Z dniem | stycznia 
1927 r. wejdzie w życie rozpo- 
rządzenie ministra skarbu o 
przyznawaniu nagród za przy- 


'czynianie się do wykrycia prze- 


stępstw, podlegających ustawie 
skarbowej, do których zaliczo- 
no przestępstwa celne, akcy- 
zewe i monopolowe. 

Nagrody dochodzić będą de 
50 proc. szkody, którą przez 


wiać odnośne wnioski władzom 
skarbowym (celnym) II instna- 
cji, przyczem władze mają 
się z*jąć sprawą przyznania 
nagrody a urzędu, bez wycze- 
kiwania aż odnośna osoba o 
nagrodę się upomni. 

jeżeli w jednej sprawie rości 
sobie więcej osób pretensję do 
nagrody, będzie ogólna kwota 
nagrody podzielona pomiędzy 
te osoby stosownie do stopnia 
ich zasługi. 


Świadectwa przemysło- 
we dla rzemieślników. Rze- 


mieślnicy, którzy pracują sami, 


bez pomocy, zwolnieni są od 
nabywania świadectw przemy- 
słowych bez względu na za- 
wód i sposób jego wykony- 
wanią. 

O ile w warsztacie prócz 
właściciela pracuje jego żona 
lub dziecko, czyli, że praca od- 
bywa się z pomocą, to świa- 
dectwo przemysłowe musi być 
kupione. 

Przy wykupywaniu świade- 
ctwa przemysłowego w spe- 
cjalnej rubryce deklaracji na- 
leży zaznaczyć, że rzemiosło 
prowadzi się tylko z jednym 
robotnikiem i posiadacz świa- 
dectwa przemysłowego zwol- 
niony będzie od podatku obro- 
towego. 


Zapobieganie chorobom 
zawodowym. Jak się dowia- 
dujemy, ininisterjum pracy io- 
pieki społecznej przesłało ra- 
dzie prawniczej projekt rozpo- 
rządzenia prezydenta Rzplitej 
o zapobieganiu chorobom za 
wodowym i ich zwalczaniu. 

Projekt powyższego rozpo- 
rządzenia przewiduje w naj- 
ważniejszych punktach ustale- 
nie wykazu chorób zawodo- 
wycia, wydawanie przepisów 
sanitarno-higjenicznych, celem 
zapobiegania chorobom zawo- 
dowym i ich zwalczaniu, wy- 
dawanie zakazów używania 
przy pracy pewnych szkodli- 
wych surowców, materjałów, 
produktów, narzędzi lub ma- 
szyn, stosowanie szkodliwych 
metod pracy, ponadto obowią- 
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zek zgłaszania chorób zawo- 
dowych przez lekarza i obo- 
wiązek inspektorów pracy oraz 
lekarzy powiatow. do zacho- 
wania w ścisłej tajemnicy wszel- 
kich danych, związanych z in- 
terem i ruchem danego przed- 
siębiorstwa. 


Rzemieślnicy w b. Kon- 
gresówce nie wyzyskali 
kredytów w P. K. O. Pow- 
szechnie zwrócił uwagę fakt, 
że organiżacje rzemieślnicze na 
terenie byłej Kongresówki nie 
wyzyskały kredytów  poczto- 
wej kasy oszczędności w roku 
bieżącym w sumie 900,000 zł. 
Tłumaczy się to tem, że P. K. 
O. udziela kredytów spółdziel- 
niom i kasom rzemieślniczym 
pod gwarancje bankowe, te zaś 
ostatnie otrzymuje się na pod- 
stawie gwarancyj hipotecznych. 
P. K. O. pobiera za udzielane 
kredyty 10 proc. w stosunku 
rocznym, a gwarancja banko- 
wa i hipoteczna kosztuje 8 
proc., czyli że spółdzielnie rze- 
mieślnicze musiałyby płacić za 
kredyty te 18 prcc., podczas 
gdy same mogą brać przy u- 
dzielaniu swym członkom po- 
życzek tylko 16 proc. w sto- 
sunku rocznym. Straty są tem 
większe, że dochodzą jeszcze 
koszty manipulacyjne i ryzyko 
przy udzielaniu pożyczek. ` 


Nowa umowa w górni- 
ctwie. Po pertraktacjach, pro- 
wadzonych aż w Warszawie, 
przemysłowcy górniczy zdecy- 
dowali się wreszcie podnieść 
płace robotnikom o niecałe 8 
proc. Umowę podpisali przed- 
stawiciele rady zjazdu z przed- 
stawicielami związku klasowe- 


go i ze związkiem „Pracą 
Polska“. ; 

Jak donosi „Kurjer Zachod- 
ni* przemysłowcy są skłonni 


podwyższyć pensje urzędnikom. 


Redukcja w starostwie. 
Z dn. | stycznia na skutek roz- 
porządzenia minist. spr. wewn. 
trzech referentów i jeden kan- 
celista etrzymali wymówienie 
pracy z zaznaczeniem redukcji. 


węgiel bezrobotnym. 
Wojew. | kieleckie zwróciło się 
do rady zjazdu w sprawie 
kupna większej partji węgla 
dla bezrobotnych. Przypuszczać 
należy, że sprawa ta będzie 
załatwiona pomyślnie i biedne 
rzesze bezrobotnych otrzymają 
węgiel w najbliższych dniach. 


Szopka ruchoma. Koło o- 
pieki 27 drużyny harcerskiej 
przy państw. średniej szkole 
zawod. żeńskiej w Sosnowcu, 
urządza szopkę ruchomą. Pro- 
tektorat łaskawie objęły p. p. 
Szachulska i Kobylińska. De- 
chód przeznaczono na kolonje 
letnie dla niezamożnych ucze- 
nic. 


Wybór rabina. Gmina ży- 
dowska w Sosnowcu, przystą- 
piła do wyborów rmowego ra- 
bina. Piętnastu radnych gminy, 
którzy mają zadecydować o 
wyborach nie mogą przyjść do 
porozumienia, ponieważ ra 
piętnaście głosów jest 8 gł. 
ortodoksów i 7 sjonistów, a de- 
'cydująca ilość stanowi 9 gło- 
sów. Kto komu przetłumaczy, 
wkrótce się dowiemy. 


Masło tanieje. Masło śmie- 


'tankowe potaniałe o 80 gr. na 
.kilogramie, zamiast więc zł. 8.80 


płacić będziemy za kg. równe 
8 zł. Dobre i tol 


„Szarotka“ w Częstocho 
wie. W niedługim czasie ma 
zacząć wychodzić w Często- 
chowie czasopismo, poświęco- 
ne ochronie przyrody ojczystej, 
miesięcznik „Szarotka“. 

Z radością powitać należy 
powstanie tego jedynego i 
pierwszego w Polsce miesięcz- 
nika, poświęconego ochronie 
ńaszej cudownej przyrody. Jest 
to pierwsze tego rodzaju wy- 
dawnictwo w Polsce, które w 
gronie swoich współpracowni- 
ków skupia najwybitniejszych 
uczonych przyrodników i pio- 
nerów idei ochrony przyrody. 

Czasopismo to zamieszczać 
będzie cały szereg artykułów, 
poświęconych parkom narodo- 
wym i rezerwatom w Polsce. 
(Tatry, Pieniny, Białowieża, 
Ojców, Czarnohora i t. p.) 

Niewątpliwie więc spełeczeń- 
stwo miejscowe poprze to je 
dyne u nas wydawnictwo, zwła- 
szcza że cena prenumeraty jest 
b. niska (7 zł. 80 gr. rocznie, 
4 zł. półrecznie wraz z premja- 
mi i dedatkami). 

Redakcja i administracja mie- 
ści się przy ul. Wieluńskiej 28. 
Redakcję objął p. Otrębski. 


Pożar w Dąbrowie. W d. 
30 b. m. o godz 5 m. 10 wy- 
buchł pożar w warsztatach me- 
chanicznych Detla przy ulicy 
Piłsudskiego Nr. 14. Straty o- 


bliczono na 1.500 zł} Po pół- 
godzinnym wysiłku ogień zo- 
stał stłumiony przez straż o- 


gniową, przybyłą z Koszelewa. 


Zaginiony. 56-letni Ignacy 
Latała, zamieszkały w Będzi- 
nie przy ul. Szosowej nr. 10, 
wyszedł z demu w dniu 26 bm. 
i dotychczas nie wrócił. Za- 
chodzi podejrzenie, że L. uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi. 


Za nieprzestrzeganie 
przepisów. Szlama Warman, 
właściciel posesji przy ul. Maja 
Nr. II, za nieprzestrzeganie sa- 
nitacnych porządków skazany 
został na, 3 tygodnie aresztu 


i 100 zł. kary. 


~ doraźny wymiar kary. 
Od | grudnia, dorażny wymiar 
kary za opilstwo, nieporządki 
sanitarne, drogowe  przestęp- 
stwa i t. p. obowiązywał tylko 
w 4 miastach pewiatu. Obec- 
nie dowiadujemy się, że rozpo- 
rządzenie to zostało zastoso- 
wane na pozostałą część po- 
wiatu i stosownie dọ tego 
wszyscy komendanci posterun- 
ków wsi i miast otrzymali od- 
nośne zarządzenia. 


Na goręcym uczynku. Íre- 
na Wożniczko, zam. przy ul. 
Dańdowskiej nr. 3. została 
przyłapana na kradzieży sa- 
kiewki z 2 zł. 7 gr. Marji Pra- 
żmowskiej, zam. w Sosnowcu 
przy ul. Kaliskiej 19. 

Nocy wczorajszej schwytano 
Antoniego Pierszę, Przechodnia 
l, i Ludwika Bojarskiego (ul. 
Staszica), którzy otworzyli wa- 
gon kolejewy w okolicy wa- 
piennika na terytorjum Sosnow- 
ca i skradli 476 kg. surowca. 
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Punktuaina i solldna obsługa. 


BANK KUPIECKI 


Sp. z Ogr. Odp. 
w SOSNOWCU, 
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podaje do wiadomości, że z dniem 18 b. m. biuro banku 9 
przeniesiene zostało z ul. Piłsudskiego 12 do nowego lekalu 3 
przy ulicy Modrzejowskiej 16. — Telefon Nr. 8-78. $ 
a 

: 


Przyjmuje inkasa i załatwia wszélkie czynności, w zakres 
= bankowości. wchodzące. === 


— m— — 


Prowizja minimalna 


_- tkacką, 


- Ktanay występ 


rubnisin Z Litoy 


< w domu kolonisty pod Łodzią. 
E Ohydny mord rabunkowy odcierpi 12 lat ciężkiego więzienia. 


Warszawa 30 grudnia. 
"Niejaki Edward  Trosz- 
czyński, obywatel. litewski, 
absolwent szkoły morskiej 
_ w Chersoniu, jedyny dzie- 
dzic znacznej fortuny w 
Szawlach na Litwie ko- 
_wieńskiej, stanął przed są. 
dem apelacyjnym oskarżo- 
ny o mord rabunkowy. 

Matka -Troszczyńskiego 
-~ posiada na Litwie fabrykę 
garbarnię, 
naście posesyj oraz mają- 
tek ziemski. 

Poróżniwszy się z nią, 
Troszczyński ruszył w świat. 

Pewnego dnia dotarł pod 
Łódź, gdzie w tym czasie 
popełniono ohydną zbrod- 
nię. 

W domu kolonisty nie- 
mieckiego Adolfa Pinkow- 
skiego, pod nieobecność 
rodziców znajdowały się 
trzy córki: Zelma let 19, 


__ Fryda lat 16 i Elza lat 12. 


~- W pewnej chwili do 
'"mieszkania wszedł jakiś 
nieznajomy mężczyzna, 


/ prosząc o kartofle. 


Po chwili rozmowy w ła- 
manym języku polskim 
nieznajomy wykrzyknął po 
niemiecku; 

Hande hoch! (Ręce do 
góry!) 

Poczem kazał przerażo- 
nym  dziewczętom wejść 


do małej piwniczki pod po- . 


„dłogę. Fryda i Zelma nie 
mogąc się pomieścić w 
schowaniu, unicsły klapę 
głowami. ę 

Napastnik rzucił się na 
. Frydę, chwycił ją za wło- 


kilka- 


sy i zadał jej nożem cios 
w szyję. 

Tymczasem Zelma wy- 
skoczyła i podbiegła z krzy- 
kiem do okna. Krwawy ra- 
buś skoczył na nią z no- 
żem. Zelma otrzymawszy 
trzy okropne ciosy w piersi 
padła bez zmysłów. Opraw- 
cę oderwał od niej krzyk 
powracającej do przytom- 
ności Frydy. 

Rzucił się ku pierwszej 
ofierze. Nowy błysk noża. 

Młodsza siostra padła na 
dno piwniczki ze straszną 
raną w beku. 

Z zamieszania skorzysta- 
ła mała Elza, dopadła 
drzwi i wybiegła z krzy- 
kiem na dwór. 

Spłoszony alarmem 
zbrodniarz zbiegł. 

Tegoż jeszcze dnia policja 
ujęła Edwarda Troszczyń- 
skiego. Zelma i Eliza Pin- 
kowskie poznały w nim 
mordercę zmarłej po paru 
godzinach Frydry. 

Rany Zelmy były bardzo 
ciężkie, dziewczyna jednak 
po jakimś czasie wróciła 
do zdrowia. 

Troszczyńskistanął przed 
sądem okręgowym. Nie 
przyznawał się do popeł- 
nionych zbredni, choć wi- 
na jego była oczywista. 

Sąd skazał go na 12 lat 
ciężkiego więzienia. 

Sąd apelacyjny pod prze- 
wodnictwem sędziego Za- 
borowskiego karę tė za- 
twierdził w całej  rozęią- 
głości. 


Mord przez pomyłkę. 


Sztzegóły śledztwa w sprawie zabójstwa komgnisty Oponieima. 


Warszawa, 30 grudnia. 

Śledztwo w sprawie zabój- 
stwa ldela Openheima wzięło 
wczoraj niespodziany obrót. 

prawdzie jest faktem. że 
zabity Openheim był komuni- 
stą i brał żywy udział w życiu 
, konspiracyjnem. Jednakże zda- 
je się nie ulegać _wątpli- 
wości, że padł on od strzałów, 
które były przeznaczone dla 
kogo innego. 

Policja w związku z zabój- 
stwem aresztowała 28-letniego 
Aleksandra Kwiatkowskiego, — 
szewca (Nowe Miasto 23,) a 
następnie jego 62-letniego stry- 
ja, Andrzeja Kwiatkowskiego 
(Piasczysta 36), właściciela 16 
domków ogrodniczych na Mo- 
kotowie i 18 morgów ziemi) 

Obaj Kwiatkowscy  zalecali 
się 40-letniej Józefy Bańskiej, 
służącej Borucha Freidasa, za: 
mieszkałego w domu przy ul. 

Franciszkańskiej 5, gdzie, jak 


wiadomo, na schodach doko- 
nano zabójstwa na Openheimie. 

Onegdaj obaj Kwiatkowscy 
spotkali się u Bańskiej. Po wy- 
piciu znacznej ilości wódki, 
Bańska zaczęła dawać coraz 
wymowniejsze oznaki szczegól- 
nego przywiązania do młod- 
szego. Wtedy starszy Kwiat- 
kowski zaczął się odgrażać. 
Pokazał nawet rewolwer. Po 
chwili wyszedł. 

Według przypuszczeń, cze- 
kał on dłuższy czas na nie- 


- oświetlonych schodach, by do- 


konać zemsty na  bratanku. 
Wtedy właśnie nadszedł Open- 
heim, a Andrzej Kwiatkowski, 
sądząe, że to jego rywal, za- 
czał strzelać, 

Znalezione na schodach wy- 
strzelone gilzy zgadzają się ćo 
do wymiarów z rewolwerem 
Andrzeja Kwiatkowskiego. Ten 
jednak nie przyznaje się do 
zbrodni. 


/ 


Człowiek zwierze zarąbał szwagra, 
spalił 2 dzieci. 
ZOSTAŁ STRACONY. 


Ę Bronisław Peterson, lat 40, 
- mieszkaniec wsi Bieniewicze w 
pow. lidzkim, wyrokiem sądu 
doraźnego został skazany na 
` karę śmierci za to, że 10 listo- 
pada r. b. w Stokach podpalił 


domy mieszkalne swych szwa* 
grów St. Woronki i Bron. Gil- 
weja, nadto, że bezpośrednio 
przed podpaleniem przyszedł 
do mieszkania Weronki i zwią- 
zał mu drutem ręce i nogi, po- 


Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI, Będz:r 


„EŃ PORE-S 


zamykał okiennice i zawiązał 
drutem drzwi, a gdy Woronka 
mimo to uciekał, dwukrotnem 
uderzeniem zabił go siekierą, 
nadto spotkawszy służącą Wo- 
kę Olgę Radziecką, uderzył 

ą kosą po głowie, poczem 
lekko poderżnał sobie tąż kosą 
gardło. 

Wskutek pożaru spaliły się 
zwłoki zabitego Woronki oraz 
spaliło się 2 dzieci Gilwieja, a 
także spłonęły dwa domy miesz- 
kalne, dwa chlewy, stodoła o- 
raz inwentarz żywy: 3 koniel 
2 krowy, 2 świnie, 3 ewce, 
zboże i sprzęty domowe. Stra- 
ty wyniosły 12,000 złotych. 

brońca wniósł prośbę o u- 
łaskawienie skazanego. 

Pan prezydent Rzeczypospo- 
litej prośby tej nie uwzględnił, 
wobec czego wyrok śmierci 
względem skazanego Petersona 
wykonano. 


Kawiarnia | 


| 
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Sosnowiec, 
Warszawska 6. 


Wydaje obiady od 
godz. i2:ej do 5SEej. 
OBIADY 

z 2-ch dań 


OBIADY 
z 4-ch dan 


„AI 
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TAKŻE, OBIADY 

i KOLACJE NA PORCJE 


Codzień świeże ciastko. 


Kawa, herbata, kakao, cze- 


I. 120 


śniadaniu od. 7 MINO, 
© gt l 
Br. KONIECZNY 


Poleca pierwszorzędne . 
wędliny, dwa razy dziennie 
świerze. 


Obsługa szybka i solidna. 
Ceny konkurencyjne. 
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ZAKŁAD 
Rytewniczo-Pieczątkórski 


0 
M. GOLDKORNA i 
w Sosnowcu, Modrzejowska 26, | 

0 


Wykonywa wszelkie roboty w / 
zakres rytownitwa wchodzące ‘y 
np. monogramy, faksimilja zło- 
te, srebrne, piezątki kau zu- 
kowe metalowe i t. p. 


po cenach przystępnych. 
ROROEPVORGOGOOOE 


(rkiestrę 


w mniejszym lub większym 
komplecie, łącznie z jazz- 
bandem na bale, wieczorki, 
rauty it. p. należy zamawiać 
wcześniej u kapelmistrza 
Dymowskiego, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 35, a od godz. 6 


wieczorem w kinie „Oaza“. 


CAEN WY BRR ZAP I 


, Plac 3-gc Mają 4, — Telefon 84. 


| wa = Glony 
Paweł KUCHARSKI" 


T TRE ul. 3- -g0 Maja Je 8. 


GOÓRYSEDOO OTSTES 


DODOGMI 
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Y 
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En 
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NA SEZON BIEŻĄCY: 
Bielizna męska i damska. Kapelusze i czapki, 
trykety, swetry i żakiety wełniane, rękawiczki. 
Krawaty. Pantofle zakopiańskie i skórkowe. 
Dodatki do sukien. — Ceny konkurencyjne ! 


|PoOoooGOGGDGGGGGGGQG60 


Skład różnych mebli 


D. Grinblatt. 


Sosnowiec, ul. Modrzejowska 24. 


Poleca różne meble nowe i używane: otomany, materace, 
szafy, szafki, meble szkolne i t. d. za gotówkę i na raty. 


Wykonanie najselidniejsze i gwarantowane. M: 
CENY PRZYSTĘPNE. ( 
GDG GB GO EB GB GB WED GOO GH GD O GO GD W BB WGWWT 


PATARIA NASAAN ANNAN AA 
Pierwszorzędny Magazyn Futer, oraz własna Y 
E pracownia kuśnierska 

El 

a M. SZABAS 
SOSNOWIEC, ul. 208 Maja 25/1 przez bramę. 
a ELEFON Nr. 7-59. ; 
| Wykonywa palta kaze. fokowe, futra męskie, czapki tokoweńikić 
a rakułowe, lisy i szale futrzane. Ceny konkurencyjne. 
Warunki bardzo przystępne. ;: Dla urzędników państw. na raty. 
El WAGA: Przyjmuje skórki surowe do wyprawienia. 

E 
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Kto chce mieć elegancki płaszcz lub futro 
to niech się zgłosi do 


Pierwszorzędnego Zakładu Kuśnierskiego 


J. GUTSZAJNA, az | 


Modrzejowska 6 (w podwórzu). 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres senne ko 
wchodzące. 
OBSŁUGA SOLIDNA. 


FOOTOE 


e PAPA 


APEH 
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WINA, dE LIKIERY, 
artykuły spożywcze i kolonja 


E ZIELEŃCA 


SOSNOWIEC, ul. Modrzejowska 30 Hale „Rozwc 
Telef. 6-20 Telef. 6-20. 


najtaniej kupisz 
w sklepie 


o interesu pewnego. /poszu 
inteligentnego mężczyzny ka 

| talem 2 do 3 tys. zł. Posada w biu 

zapewniona. Oferty pod „Pewny ir 

| res przesyłać do „Expresu Ż: 

| w pornoen 


pa EKONOMICZNY 
sj w pda w kuchni i piekarni 


| zen kartę d dziasbili 
daną przez P.K. 
imię Michała Migi, kte 
Kom 
dectwami i poł 
od 1l-go stycznia. W 
chowskiego 15,7 


